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 50-368 Wrocław                                   dr Zbigniew Półtorak 

ul. Chałubińskiego 6a    

Tel/Fax.(071) 7841145                            gsm 604465806                   http : //  www.federacjasolid80.pl  

L.dz. 116/ KKFRiKZ S’80/13                                                         Wrocław, dnia 25 października 2013 r.
                                                             Kluby Parlamentarne SEJMU RP
          W związku z upublicznieniem zamiarów o pozbawieniu związków zawodowych  działających w zakładach pracy:

1. prawa do korzystania na ich terenie z lokali związkowych i urządzeń technicznych,
2. prawa do korzystania z płatnego oddelegowania działaczy związkowych do działalności związkowej w ramach tzw. etatów związkowych lub oddelegowania do doraźnych prac związkowych bez obowiązku świadczenia pracy w miesięcznym wymiarze godzinowym w zależności od liczby zrzeszanych członków,
3. prawa do przekazywania przez pracodawców składek związkowych na konta organizacji związkowych,
a także 

mając na uwadze ostatnio wprowadzone zmiany w kodeksie pracy odnośnie elastycznego czasu pracy, Komisja Krajowa Federacji 
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 `80 podnosi, iż w ocenie związkowców i pracowników przywołane zmiany będą prowadzić do coraz większego uzależnienia pracowników od pracodawców, a w konsekwencji do wykorzystywania przez nich pozycji w stosunku pracodawca-pracownik i domaga się zaprzestania takiej polityki.
        Świat pracy odczuwa powyższe działania i zamiary, jako sukcesywne ograniczanie statusu pracowników i zwiększanie ich zależności od pracodawców. Stwarzać to będzie warunki do nadużyć tak skonstruowanej litery przepisów, a wypchnięcie związków zawodowych z zakładów pracy, jawi się odczuciach społecznych, jako dalekosiężny cel takich zmian, który może prowadzić do swoistego-stopniowego niewolnictwa w XXI wieku i licznych nadużyć wskutek wprowadzonych w tym zakresie rozwiązań. Wdrożenie elastycznego czasu pracy i ograniczenie w wyniku sygnalizowanych zmian przepisów dotychczasowej roli związków zawodowych, wydaje się elementem polityki budowania dwubiegunowego systemu społecznego-bogatych i biednych poprzez stopniowe ograniczanie liczby średniozamożnych członków społeczeństwa.  
Propozycje wprowadzenia do kodeksu pracy nowych definicji czasu pracy są nie do przyjęcia dla związków zawodowych. 
W Komisji Trójstronnej trwają dyskusje dotyczące zmian niektórych przepisów w sprawie czasu pracy, zaproponowanych przez Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej. Na wczorajszym spotkaniu zespołu ds. prawa pracy swoje stanowiska w tej sprawie przedstawiały organizacje pracodawców i związki zawodowe. – Strona związkowa, jest zgodna że zmiany są niekorzystne dla pracowników. Po dzisiejszym spotkaniu czekamy na rządowy projekt zmian w kodeksie pracy – mówi Janusz Łaznowski, członek zespołu TK ds. prawa pracy.   
Ministerstwo Pracy przygotowało projekt nowelizacji przepisów działu szóstego Kodeksu pracy. Chodzi o możliwość wydłużenia okresu rozliczeniowego czasu pracy do 12 miesięcy, wprowadzenie tzw. ruchomego czas pracy, nową definicję pracy w godzinach nadliczbowych, nowe zasady ustalania dodatku za pracę w godzinach nadliczbowych. 

W ocenie ekspertów NSZZ „Solidarność” na planowanych zmianach stracą pracownicy. W przypadku 12-miesięcznego okresu rozliczeniowego brakuje określenia w jakich warunkach mogą być one stosowane. – Dłuższe okresy rozliczeniowe mogą być stosowane, jeżeli jest to uzasadnione obiektywnymi przyczynami, czyli nie wiadomo jakimi – mówi dr hab. Marcin Zieleniecki z Zespołu Prawnego Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”. Nie określono również kategorii pracowników, które nie mogą być objęte 12-miesięcznym okresem rozliczeniowym, np. kobiety w ciąży, czy rodzice dzieci do lat 4. 

Jako nadmiernie liberalną, związkowcy oceniają propozycję wprowadzenia przerywanego czasu pracy. - Z uwagi na uciążliwość tego systemu dla pracownika, należy pozostawić w Kodeksie pracy warunek uzależniający jego wprowadzenie od tego, czy jest to uzasadnione rodzajem pracy lub jej organizacją oraz warunek, aby praca w tym systemie czasu pracy odbywała się według z góry ustalonego harmonogramu – tłumaczy Zieleniecki. Jego zdaniem  z tych samych względów należy również utrzymać wyłączenia niektórych kategorii pracowników z zakresu zastosowania przerywanego czasu pracy.

Nie do przyjęcia są natomiast propozycje nowych definicji pracy w godzinach nadliczbowych.  Zdaniem dr. Zielenieckiego ich konsekwencją będzie w ogóle ograniczenie przypadków występowania nadgodzin. Jedynym ograniczeniem dopuszczalności zatrudniania pracownika przez więcej niż wynosi jego dobowy wymiar czasu pracy będzie konieczność zachowania okresu odpoczynku wynoszącego co najmniej 11 godzin na dobę. Co więcej pracownik nie otrzyma żadnej rekompensaty za nadgodziny, jeżeli wymiar czasu pracy w wydłużonym okresie rozliczeniowym czasu pracy zostanie zrównoważony do normy średniotygodniowej wynoszącej 40 godzin.

Dział Informacji KK 
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Przewodniczący Solidarności Piotr Duda podczas konferencji prasowej, foto: PAP/EPA/Jakub Kamiński 

Rząd przedstawił osiągnięcia gabinetu Donalda Tuska w 300 dni po II. expose. Wśród wymienionych sukcesów znalazły się między innymi informacje o wydłużeniu urlopu macierzyńskiego, wprowadzeniu elastycznego czasu pracy czy reforma urzędów pracy. 
· Przewodniczący Solidarności Piotr Duda (źr. IAR) Dodaj do playlisty 
· Rzecznik NSZZ "Solidarność" Marek Lewandowski (źr. IAR) 
Przewodniczący NSZZ "Solidarność" Piotr Duda jest oburzony uznawaniem tych decyzji za sukcesy. Jego zdaniem, jeżeli rząd uznaje za osiągnięcie wprowadzenie elastycznego czasu pracy "to jest to paranoja". Zdaniem przewodniczącego, tzw. elastyczny czas pracy robi z ludzi niewolników, a pracownicy mogą zapomnieć o 8-godzinnym czasie pracy i nadgodzinach. Równie krytycznie Piotr Duda wypowiada się o wydłużeniu wieku emerytalnego oraz reformie Urzędów Pracy twierdząc, że w Polsce bezrobocie ciągle rośnie.

Również za sukces związkowcy nie uznają wydłużenie urlopu macierzyńskiego - wyjaśnia przewodniczący wielkopolskiej "Solidarności" Jarosław Lange. Jego zdaniem większość matek nie może skorzystać z takiego rozwiązania ponieważ, pracują na tak zwanych umowach "śmieciowych".

Rząd za osiągnięcie uznał też, między innymi, reformę Urzędów Pracy poprzez zwiększenie ich efektywności i lepsze dopasowanie ofert dla bezrobotnych. Zarazem jednak, uważa rzecznik NSZZ "Solidarność" Marek Lewandowski, rząd niewiele robi by walczyć z bezrobociem. Związkowiec przypomniał, że minister finansów "zamroził" pieniądze z Funduszu Pracy. Jego zdaniem te kilka miliardów złotych powinno być przeznaczone na aktywne wspieranie rynku pracy właśnie podczas kryzysu.

Marek Lewandowski podkreśla, że porażką rządu jest też próba załatania dziury finansowej w ZUS-ie, przez między innymi wydłużenie wieku emerytalnego oraz próba aktywizacji zawodowej osób po 50. roku życia. Tłumaczy, że przy wydłużeniu wieku emerytalnego rząd obiecywał wiele reform rynku pracy, prewencji wypadkowej i medycyny pracy, ale jak do tej pory nie wywiązał się z żadnej z tych deklaracji.

Związkowcy oburzają się również na wpisywanie przez rząd po stronie sukcesów inwestycji w gospodarkę. Przypominają między innymi, że podczas budowy infrastruktury, przy okazji Euro, bardzo wiele firm upadło lub znalazło się w poważnych kłopotach

Szef "S" podkreślał, że ustawa byłaby szkodliwa, antypracownicza i niezgodna z dyrektywą UE o czasie pracy. Jak dodał, pierwsza opinia ministerstwa spraw zagranicznych dotycząca projektu ustawy była negatywna. Jestem w posiadaniu tego dokumentu - powiedział. Dopiero po interwencji ministra pracy była pozytywna - dodał. 
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